
Zapędy  kobiet  w  rządzie
Tuska? Ogłupiać i zabijać!

Owładnięcie wykształcenia i wychowania, to jeden z głównych
celów, jakie obrały sobie judeo-masońskie kręgi. Bezpośredni
wykonawcy tych zadań, to niekoniecznie wysoko wtajemniczeni
członkowie rozmaitych lóż, lecz najczęściej ich – łase na
posady i profity – bezwzględne narzędzia w ludzkiej skórze. W
dzisiejszych  czasach  coraz  częściej  przybierają  one  postać
kobiecą,  czego  przykładem  są  Barbara  Nowacka  i  Agnieszka
Dziemianowicz-Bąk.

Ich dotychczasowa kariera w polskojęzycznej polityce, polegała
głównie  na  tym,  że  w  imię  fałszywie  pojętej  „wolności”
wydzierały  się  na  ulicach  żądając  „prawa”  do  bezkarnego
zabijania nienarodzonych dzieci. Za organizowanie i udział w
tzw. czarnych protestach, zostały docenione przez globalistów.
W 2016 roku Nowacka i Dziemianowicz-Bąk znalazły się na liście
Top  100  Global  Thinkers  [globalni  myśliciele],  opracowanej
przez amerykański magazyn „Foreign Policy”.

Z ulicznych awanturnic awansowały do ministerstw. Teraz biorą
się  one  za  nauczanie  polskich  dzieci  i  ustawianie  życia
polskim rodzinom, żeby dobić w nich resztkę normalności.

Barbara Nowacka została nową minister edukacji i już szykuje
drastyczne zaniżenie poziomu nauczania. W czasach fałszywej
pandemii,  jako  przewodnicząca  parlamentarnego  Zespołu  ds.
Szczepień i Promocji Zdrowia, dociskała ówczesny rząd PiS, by
jeszcze  bardziej  szprycować  Polaków.  Kilka  lat  temu,  jako
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posłanka  Platformy  Obywatelskiej,  współtworzyła  projekt
zakładający liberalizację aborcji. Polega on na tym, aby każda
Polka mogła przerwać ciążę [czytaj: zabić dziecko] do 12.
tygodnia.

Teraz Nowacka chce stworzyć „lajtową” i „fajową” szkołę dla
dzieciaków, których rodzice nie wyskrobali. W związku z tym,
ma być od września mniej zajęć z biologii, historii, fizyki,
chemii,  geografii  i  języka  polskiego.  Kolejnym  elementem
pakietu reform w szkolnictwie ma być likwidacja prac domowych.

Agnieszka Dziemianowicz-Bąk to nowa minister rodziny, pracy i
polityki  społecznej.  Jeszcze  w  poprzedniej  kadencji,  jako
posłanka  Lewicy,  prezentowała  pakiet  „Bezpieczna  Polka”,  w
którym  domagała  się  m.in.:  legalnej  aborcji,  bezpłatnej
antykoncepcji czy całkowitej refundacji in vitro. W czasach
fałszywej  pandemii  domagała  się  restrykcji  dla
niezaszczepionych  na  COVID-19.

A kiedy objęła tekę ministra ds. rodziny, ogłosiła, że należy
wycofać  zapisy  o  klauzuli  sumienia  dla  lekarzy,  którzy
odmawiają aborcji z powodów etycznych. Zdaniem Dziemianowicz-
Bąk to relikt, który powinien zniknąć.

Przypominam  zatem  pewną  oczywistość.  Nauka  nie  pozostawia
wątpliwości, że życie ludzkie zaczyna się w momencie poczęcia.
Komórka ludzka – także ta, której po zapłodnieniu in vitro nie
daje się szansy rozwinąć i urodzić (np. poprzez wylanie do
zlewu) – ma swój kod DNA, który określa płeć dziecka oraz jaki
będzie  mieć  kolor  oczu  i  włosów,  a  nawet  wzrost  (przy
zapewnieniu  odpowiedniego  odżywiania).

W związku z powyższym, zarówno aborcja jak i selekcja przy
zapłodnieniu  pozaustrojowym,  to  nic  innego  jak  zabicie
człowieka.  Dotychczas  Polska  przoduje  w  europejskich
rankingach, jako kraj, w którym największy odsetek osób jest
zdecydowanie przeciwnych aborcji. Taki stan rzeczy wynika nie
tylko z przesłanek religijnych czy etycznych, ale także z



konkretnej wiedzy Polaków w tym temacie.

Zapewne dlatego, że Polacy sporo jeszcze rozumieją, Barbara
Nowacka stanowczo odrzuciła pomysł przeprowadzenia referendum
ws. liberalizacji prawa aborcyjnego, dekryminalizacji aborcji,
kwestii klauzuli sumienia i tabletki „dzień po”. Po prostu
chce, aby rząd to wszystko wprowadził, bo tak.

Tymczasem  planowe  zaniżenie  poziomu  nauczania,  ma  na  celu
obniżenie świadomości Polaków do tego stopnia, żeby można było
wmówić społeczeństwu każdą bzdurę i do reszty nim sterować.

Jednak trzeba zaznaczyć, że ekipa Donalda Tuska nie robi nic
nowego,  a  jedynie  kontynuuje  po  swoich  poprzednikach
metodyczne  niszczenie  narodu  polskiego.  Trwa  to  bowiem  co
najmniej od dziesięcioleci i dokonuje się różnymi pokrętnymi
metodami,  za  pośrednictwem  kolejnych  rządów.  Fragmenty
instrukcji przedstawię za chwilę.

Kiedy w latach 90. chodziłam do szkoły, w ramach odrobienia
zadania domowego z języka polskiego, mieliśmy napisać krótki
utwór  liryczny  zakończony  puentą.  W  ten  sposób  stworzyłam
swoją  pierwszą  (i  jedyną  jak  na  razie)  fraszkę,  którą
następnie odczytałam przed całą klasą. Brzmiało to tak:

Był sobie Jaś razu pewnego,
był on bardzo dobrym kolegą,
w domu był synem wręcz wspaniałym,
prawie we wszystkim doskonałym.

Szkołę on jednak rzadko odwiedzał,
przez to trzy lata w ósmej klasie siedział.

Kiedy nadszedł dorosłości stan,
gdy z Jasia wyrósł rosły Jan,
dzień w dzień łopatę do ręki brał,
którą z niechęcią doły i rowy kopał.

Mamy z tego morał głównie taki,



że nikt cię nie doceni za wiedzy braki.

Napisałam to wówczas z pewnym przymrużeniem oka, wszak sama
należałam  do  uczniów  niechętnie  chodzących  do  szkoły.  Na
szczęście – mimo nierzadkiej absencji – nigdy nie repetowałam,
a nawet udało mi się skończyć potem studia.

Mój ambiwalentny stosunek do nauki wynikał gównie z tego, że
szkoła mnie irytowała i nudziła. Nijacy nauczyciele wydawali
się  być  wypaleni  zawodowo  i  pozbawieni  powołania.  Nie
potrafili wzbudzić zainteresowania programem nauczania, nawet
z  tak  ciekawych  przedmiotów  jak  fizyka.  Pewne  wyjątki
stanowili  pedagodzy  starej  daty,  ale  są  już  dawno  na
emeryturze  albo  odeszli  do  wieczności.

Głód  wiedzy  jednak  posiadałam.  Szkolne  niedoskonałości
rekompensował  mi  mój  śp.  Dziadek  –  Józef  Karol
Nowak  (1920-2013).  Zdążył  on  uzyskać  świadectwo  maturalne
jeszcze  w  dwudziestoleciu  międzywojennym,  dzięki  czemu
posiadał wiedzę większą niż wszyscy znani mi nauczyciele razem
wzięci.

W latach przedwojennych poziom nauczania był tak wysoki, że
pod koniec XX wieku, mój Dziadek – już jako sędziwy starzec –
udzielał  mi  korepetycji  z  różnych  przedmiotów,  w  tym  z
matematyki.  Dysponował  on  bowiem  szeroką  wiedzą  zarówno  z
przedmiotów  humanistycznych,  przyrodniczych  jak  i  ścisłych.
Kto dziś tak potrafi?

Myślałam kiedyś, że w moich czasach szkoła była beznadziejna
(choć pokornie przyznaję, że niespecjalnie przykładałam się do
nauki).  Tymczasem  od  tamtej  pory  poziom  znacznie  się
pogorszył,  o  czym  dowiadywałam  się  także  od  samych
nauczycieli. W ten oto sposób, z roku na rok polskojęzyczne
szkoły wypuszczają w świat coraz większych głupków.

To smutne zjawisko ogłupiania społeczeństwa świetnie obrazuje
popularny na YouTube kanał pt. „Matura To Bzdura”. Rozrywkowy
program  (choć  to  raczej  śmiech  przez  łzy)  polega  na



przeprowadzaniu ulicznych sond, gdzie przypadkowi przechodnie
odpowiadają na proste pytania z wiedzy ogólnej. Ich odpowiedzi
najczęściej wołają o pomstę do nieba.

Tymczasem od wspomnianego Dziadka – z zamiłowania etnografa, z
wykształcenia inżyniera, z zawodu dyrektora jednego z zakładów
INCO, którego budowę nadzorował – dowiedziałam się czegoś, o
czym nie usłyszałam w żadnej szkole ani na uniwersytetach.

Mój Mentor opowiedział mi o niecnych zakusach masonerii. Z
kolei  jego  w  tym  temacie  uświadamiali  i  ostrzegali
przedwojenni  profesorowe  i  działacze  społeczni  o  poglądach
narodowych, których mój Dziadek był podopiecznym.

W tej sytuacji, nie pozostaje mi nic innego, jak zacytować
fragmenty  „Protokołów  Mędrców  Syjonu”.  Tak,  wiem  –  według
oficjalnej  narracji,  jest  to  fałszywka,  spreparowana  przez
carską Ochranę w celu wzniecania antysemickich nastrojów. Sęk
w tym, że wytyczne zawarte w tym dziele, dziwnym zbiegiem
okoliczności są konsekwentnie realizowane. Oto przykłady:

Protokół nr 1 (wybrane fragmenty)

«Polityka  a  moralność.  Polityka  nie  ma  nic  wspólnego  z
moralnością. (…) Kto pragnie rządzić, musi tym samym uciekać
się do podstępów i do obłudy. Wielkie cnoty narodu – szczerość
i uczciwość – są wadami w polityce (…). Cnoty te powinny być
właściwością  państw  gojów,  my  zaś  w  żadnym  razie  nie
powinniśmy  powodować  się  nimi.»

«Prawo silniejszego. Prawo nasze polega na sile. Wyraz „prawo”
zawiera w sobie myśl abstrakcyjną i niczym niedowiedzioną.
Wyraz ten nie oznacza nic innego, jak tylko: dajcie mi, czego
chcę, bym w ten sposób posiadł dowód, żem silniejszy od was.»

«Waśnie  partyjne.  Naród  pozostawiony  samemu  sobie,  czyli
parweniuszom z własnego społeczeństwa, sam siebie doprowadza
do ruiny wskutek waśni partyjnych, wywołanych przez ubieganie
się o władzę i godności, oraz wskutek wypływających z tego



zaburzeń. Czyż możliwe jest, by masy ludowe spokojnie, bez
zawiści, rozważyły i załatwiły sprawy kraju, których nie wolno
łączyć  z  widokami  osobistymi?  Czyż  zdolne  są  masy  te  do
przeciwstawienia  się  wrogom  zewnętrznym?  Jest  to  nie  do
pomyślenia, bowiem plan, rozbity na tyle części, ile głów
liczy tłum, przestaje być całością i wskutek tego staje się
niezrozumiałym i niewykonalnym.»

Protokół nr 8 (wybrany fragment)

«Dwuznaczne korzystanie z kodeksu praw. Musimy zapewnić sobie
wszelkie środki, których przeciwnicy mogliby użyć przeciwko
nam. Będziemy musieli w subtelnościach i kruczkach słownika
prawnego wyszukiwać usprawiedliwienia w tych wypadkach, kiedy
będziemy uważali za odpowiednie powziąć decyzje, mogące wydać
się zbyt śmiałymi, lub niesprawiedliwymi, bowiem jest rzeczą
ważną ujęcie decyzji tych w takie wyrażenia, które by miały
pozór wyższych przepisów moralnych.»

Protokół nr 9 (wybrane fragmenty)

«Owładnięcie wykształcenia i wychowania. Wtrąciliśmy się do
jurysdykcji,  do  systemu  wyborczego,  do  prasy,  do  wolności
osobistej, a przede wszystkim do wykształcenia i wychowania,
jako do kamieni węgielnych wolnego bytowania.»

«Fałszywe  teorie.  Ogłupiliśmy,  odurzyliśmy  i
zdemoralizowaliśmy  młodzież  gojów  przy  pomocy  wychowania  w
zasadach,  znanych  nam,  jako  fałszywe  lecz  wpajanych  przez
nas.»

Protokół nr 10 (wybrane fragmenty)

«Głosowanie powszechne [wybory demokratyczne]. Musimy dopuścić
do głosowania wszystkich, bez różnicy klas i cenzusu, aby
wprowadzić absolutyzm większości, czego nie można wymusić na
klasach inteligentnych, posiadających cenzus.»

«Wartość  osobista.  Przyzwyczaiwszy  wszystkich  do  pojęcia  o



wartości osobistej, zniszczymy wpływy rodziny u gojów, oraz
jej wartość wychowawczą, położymy kres wysuwaniu się rozumów
indywidualnych,  którym  tłum,  przez  nas  kierowany,  nie  da
wysunąć się, ani nawet wypowiedzieć; tłum przyzwyczaił się do
słuchania tylko nas, bowiem płacimy mu za posłuch i uwagę. W
ten sposób stworzymy potęgę ślepą, niezdolną poruszać się bez
kierownictwa agentów naszych. (…)»

«Szczepienie  chorób  oraz  inne  podstępy  masonerii.  Wiecie
doskonale,  że  dla  stworzenia  możności  wyrażenia  pragnień
podobnych  przez  wszystkie  narody,  niezbędne  jest  mącić  we
wszystkich krajach stosunki narodowe i rządy, aby przemęczyć
ogół  nieładem,  nienawiścią,  walką,  a  nawet  męczeństwem,
głodem,  szczepieniem  chorób,  nędzą.  Wówczas  goje  nie  będą
widzieli  innego  wyjścia,  jak  tylko  oddanie  się  zupełne  i
ostateczne  pod  władzę  naszą.  Gdybyśmy  dali  narodom
wytchnienie, wówczas nie wiadomo, czy kiedykolwiek nastąpiłaby
chwila upragniona.»

Protokół nr 12 (wybrany fragment)

«Pojmowanie masońskie wyrazu „wolność”. Wyraz „wolność”, który
może być pojmowany różnorodnie, my określamy jak następuje:
Wolność jest prawem czynienia tego, na co kodeks pozwala.
Podobne pojmowanie posłuży nam w chwili odpowiedniej do tego,
aby cała wolność była w naszych rękach, bowiem prawa będą
tworzyły lub niszczyły tylko to, co w myśl programu powyższego
uznamy za właściwe.»

Protokół nr 16 (wybrane fragmenty)

«Unieszkodliwienie uniwersytetów. (…) Dla nas było konieczne
wprowadzenie do ich wychowania tych wszystkich zasad, które
tak świetnie poderwały ich ustrój. Kiedy obejmiemy władzę,
wówczas usuniemy z wychowania wszelkie przedmioty, wywołujące
zamęt i uczynimy z młodzieży posłuszne dzieci władzy.»

«Zastąpienie klasycyzmu. Klasycyzm, oraz wszelkie studia nad
historią  starożytną,  zawierającą  więcej  złych,  niż  dobrych



przykładów, zastąpimy przez studia nad programem przyszłości.
Wykreślimy z pamięci ludzi wszystkie fakty z wieków minionych,
niepożądane dla nas, pozostawiając tylko te, które uwydatniają
wszelkie omyłki rządów gojów. (…)»

«Skasowanie wszelkiego nauczania wolnego. Skasujemy wszelkie
nauczanie  wolne.  Młodzież  ucząca  się  będzie  miała  prawo
zbierania się wraz z rodzicami w zakładach naukowych niby w
klubach. W czasie zebrań tych w dni świąteczne profesorowie
będą  miewali  odczyty,  rzekomo  wolne,  na  temat  stosunków
ludzkich, o zasadach.»

«Nauka poglądowa. System ukrócenia myśli jest już czynny w
formie tak zwanego systemu nauki poglądowej, mającej zamienić
gojów  w  bezmyślne,  uległe  zwierzęta,  potrzebujące  metody
poglądowej, by nauczyć się czegoś. (…)»

„Protokoły Mędrców Syjonu” zostały wydane 1903. Przytoczone
przeze mnie fragmenty pochodzą z przekładu jaki ukazał się
Nakładem Towarzystwa „Rozwój” (Warszawa – 1923).

To nie jest żaden przypadek, że powyżej zacytowane treści jak
ulał pasują do tego, co dzieje się dzisiaj na naszych oczach.
Problem w tym, że zbyt wielu Polaków nie chce tego dostrzec.

Agnieszka Piwar


